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Wy<:hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

~ok tł. 

f renumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rl>., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 da 
56 kop., miesięcznic 50 kop. 

Za ednoucnie do dom11 10 kop. młesięcinle. 

Z pn:csyłką poczto-uą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., pótrocz:nlc rb. 3 kop: 6Q 

kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranic~ miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia· Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
======' wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 k'op., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 
- 10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ .. Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 1 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

l'ilje k.antoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduiilska Wola, Księgmria Welenowskiei:o „ PabJ•nioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiea;o. Zamkowa 23. 
Aleksantlrew, skład apteczny J. Auubacha. 
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Iea~.;e.· -~~Jti. . g~:::. „.„Dzwon zatopiony" .. :~;,:"·,,Ram pa" 
1 „T~atr PoDnlarnf I przy ul. Konstantynowskiej N!! 16. 

Dziś 

wiecz. 
Jutro 

po poł. ,JOliBf". Jutro 

wiec z. 

Teatr . POPULARNY A 0115: ~tani~ława Wyiol~a 
znakomita art. sceny krakowskiej i 
warsz. wystąpi po raz 1-y d. 6 marca 

w tragedji Szekspira „Makbet". ulica Konatanł••••alr.a I&. 

'' 

Teatr .,SCALA" Cegielniana 18. Telegram!! Opera i --. pe~.etka Polska zjeżdża na szereg wzed-
stawień, rnianewicie: 
I, 2, 3 i 4 marca 1913 r. 

ze współudziałem: llarji Kamińskiej -Lałoszyńskiej, prymadonny opery Warszawskiej. Władysława Szczawińskiego art. Warsz. tcat. rząd. 

pierwsze przedstawienie w Sebottt d. I Marca 1911 r. • go„zinie 8 i pół wieczorem 

„HRABINA" w nłedziclę d. 2 marca o godzinie w niedzielę d. 2 marca o godzinie w ponłcdzi.a~k d. 3 marca e godzinie we wtorek d. 4 mar~a o gofiz. 8 i pół 

3 i pół po poł. 8 i pół wleciorem 8 i peł wieczerem. wiecz. ostatnie pozei)nall1e przed. 

wi~l~a opera w 3 aktach, słowa Wło- Bohaterowie" Rornantyczna żona" JeJ· a ··utant" Wróg k.obi•t" 
dz1m1erza Wolskiego, muzyka St. Mo- H . " . . " " . . 

- ki operetka w 3 ak. R,. Bemaera 1 L. op. w 3 ak. K. Lmdau 1 B. Jcnbad1, muz. op. w 3 akt. SchOnt'hana l Oesterrci- op. w 3 :tk. L. Stema i K. Lmdau, muz. 

musz: Jacobsona, muz. Oskara Strausu. K. Weinbergera tł. W. ~apackieg<> (s) chera, muzyka Wintenberga. E. Eystera. Szcz~óły w ałłszach. I 
. BILETY wczeiniej do nabycia w cukierni W-go B. Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego) róg Piotr. Pas.-Majcra, od niedzieli d. 23 lutego r. b. od g. 11 r. da 2 p. ?- i od g;. 5 wie~ 

IR po~ Wlf fHA" 
Dzielna łłr. I. 

-
KONCERT ":;:::;o trio 1d ue-z.1 wtetz. 
BUFET obficie zaoJ!aŁrzony w fłoborowy wy ber prHkl\sek, PI WO browaru 

„ Wald1chle1ehell•, i pilseńskie. 

Przy lokalu 1ala biłardm i Jiłt am~tów. ~ ~·:!~~'·d~ ~~tr !?:;:::e~~ 
MDlYK . AR ~n 

CODZIENNIE 

Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 
(ł'lla Ryeku Targowym, Telefon 21-G&). 

3-ci występ doskonałego komi- lllł d I • L on'dow·1cza 0Ui'OW8 
ka-satyryka z jego przygodami li o z1m1erza e ! W starst.:~i'JO 

Dliś wielkie efektowne uue~1tawienie 
Dzia l•&ZJ' ~raz 'Wzlot szczua awiatora Jl.& swoim aeroplanie. l·•ZY raz 5łoń Bebi wykona komiczn~ 11cenę U fry2je!l"au 

i ncz:aia •Wańka-wstań". Na sak11ńczenie alegoryczny pochód zwierząt. 

w 3 cz. z udziałem całej trupy i nowych debiufantów. 
Anonst W ll.iedzi..., : ę odbę<lą się dwa przedstawienia, dzienne o 3 po pot, wieczorowe o godz. 8 i pół wlecz. 

Bilety wołnego wejścia na przedstawienia Durowa nie ważne . ... „ ... „„„„m1:am„mmm111ma„„_.~ 

PALAIS DE GLACE 
Vifiar :::awa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. · spaniała H•lla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana. do 15° R. Re1;tauracja. i kawiarnia Wieczorem atrakcja i feeries na lodzie. 

kład apteczny 
w Łada:i 

z wyrobioną klijentelą. 
Świetny interes dla. chrześcjanina. 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli.-Ofer­
ty składań w adm. Gazety Łódz-

kiej Przejazd Nr. 1. 
2(6-5-1 

lityczna, zachmurzające, jak wiado­
mo, widnokręgi pokoju europej­
skiego. 

Wszyscy odczuwamy doniosłość 
i tajemniczość chwili obecnej. Sto­
kroć silniej niepokoi ona współcze­
snych dyplomatów, których obo,viąz­
kiem jest bezpośrednie rozstr:r.yga­
nie wszelkich sporów i komplikacji 
politycznych. 

W zacisznych jednak ustroniach 

~~r~pe~tywy llo~ol
.OW~ gabinetów odbywa się naprężona 

praca mózgów dyplomatycznych i 
• nawet o działalności konforencji lon­

(Minister włoski o przesileniu europeJ- dyńskiej dochodzą do nas - słabe 

skiem.-Dyrektywa polityczna.-Prasa an- odgłosy. I jeśli w danym wypadku 
gielska o pokoju). · mowa włoskiego ministra nie od-

Włoski minister spraw liagrani- krywa nam zupełnie taj.emnic tego, 
cznych wypowiedział w tych dniach oo się dzieje, to wskazuje jednak 

obszerną mowę, charakteryzującą kierunek, w jakim dyplomacja szuka 
przeżywane obecnie przesilenie po- rQ$wiązania przesilenia. 

Z tego punktu widzenia najcie­
kawszym ustępem w mowie mini­
stra jest to miejsce, gdzie sprawa 
dotyczy konieczności „ ustępstw wza­
jemnych". 

Bałkany - dla paiistw bałkań­
skich, to formuła przyjęta. Powinna 
ona jaknajwcześniej przyobledz for­
mę faktów polityki realnej, wyma­
gają tego interesy cywilizacji i 
pokoju. Zasady etnograficzne. i wa­
runld geograficzne terytorjum pół­

wyspu mają być wzięte pod uwagę. 
W realizacji jednak tej słusznej i 
powszechnie uznawanej zasadzy za­
chodzi konflikt pomiędzy silniejszy­
mi mocarstwami europejskiemi na 
tle własnych interesów. Jakiż stąd 

wniosek? 
Tylko ten: żadne państwo nie 

może żądać„ żeby wszystkie jego 

interesy i zamiary zostały w zupeł­
ności zadowolone, ustępstwa są ko­
nieczne - rozbiożne interesy winny 
zostać załatwione drogą ustępstw 

czasowych. 
Opinja dyplomaty włoskiego 

rzucona w obieg dociekań i zapatry­
wań społeczeństw europejskich, na­
biera wagi pierwszorzędnej, jako dy­
rektywa polityki powszechnej. 

Minister twierdzi, że Włochy 
zgodzą się z jego zdaniem w tej 
kwestji. 

Inne mocarstwa powinny rów­
nież przyłączyć się do tego rodzaju 
rozstrzygnięcia palącej kwestji. Wszę­
dzie: w prasie i w sferach społecz­

nych wszyscy wróżą, jak zwykle 
wróżono-w czasach starożytnych i 
dzisiejszych: wojna, czy pokój? -

1 jeśli za wojną wypowiada si'} 
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sto zdań, to pneciwko meJ istnieje 
sto i jedno - i właśnie zawsze to 
fatalistyczne „jedno"-bez względu 
na to; czy pochodzi ono z głowy 
starca monarchji habsburskiej, czy 
z arsenału gadulstwa berlińskiego­
odchyla równoległą w stron~ „ po­
myślności". 

Kładą w usta Wilhelmowi sło­
wa: nie mógłbym objaśnić moim 
żołnierzom - po co właściwie mają 
wojować z racji jakiegoś tam Sku­
tari. 

Jeśli cesarz teutoń.ski słów tych 
nie wypowiedział dotychczas, to mu­
siałby je wypowiedzieć, gdyby spra­
wa „jakiegoś tam Skutari"' nabra­
ła formy zbyt ostrej, któż jednak 
z wodzów armji europejskiej zna­
lazłby się wtedy w lepszem położe­
niu, ktoby wynalazł argumenty w 
celu umotywowania pożaru europej­
skiego? 

Sądząc z nastrojów chwili osta­
tniej przyznać należy, że zmniejszył 
się patos „wojenny" w rozmowach 
o wojnie i różowią. si~ już widno­
kręgi pokojowe. 

Ostatnie depesze z Londynu 
przynoszą wieści uspakające. Prasa 
angielska komentując słowa austrja­
ckiego prezesa ministrów, wypowie­
dziane do delegacji niemieckiej z 
Cze0h, przypuszcza, że nadzieje za­
ch owania pokoju europejskiego są 
coraz wic:hzc. 

„ Times" zasługi przypisuje szczę­
śliwemu ugrupowaniu si~ wielkich 
mocarstw, zabezpieczającemu utrzy-. 
manie> równowagi europejskiej. 

-o-

z . 
pism rosyjskich. 

Październikowcy o 4-ej Dumie. 

Beznadziejnowć ogarnia „Gołos Moskwy• 
p. Gl'Omoboj rozy..'.euje si~ tam w 1posób 
bardzo stanowczy 1... tem, co powinna była 
robić Duma, a cz11gu nio robi. P. Groma· 
bo; stara się UZ>ll}admć WJl'nżoną poprze­
dn10 przez • Gołot Moskwy" opinję, że ł 
Dumę trzeba rozwillzać. 

.Duma powinna była przy&tlłpić 
do prawodawstwa. pólitycznego, które 
już od tak dawna potrzebne jeat na· 
szej ojczyźnie, brak którego ona od· 
czuwa. Prawa o wolnościach politycz­
nych, reform2 1tanów wyjlltlrnw_ych, 
prawa prA1owe, nietykalność osobista, 
oto co powinno było iić na pinwuy 

ogień. Nit trzeba bylo przytem troH· 
czy6 aifJ o to. jak zacl.lowa 1it wobee 
tego władza biurokratyczna. 

Niechaj Rada Panatwa niweczy 
reformy Dumy, jak zniweczyła oświa· 
t~ ludowi\, reformę wyznaniową, na 
tem polega w..Ikt1. Przez ten włdnie 
potok koniecznych dla kraju projek• 
\ów prawa wywierana bylaby pre1j-a 
na Ra~ Pańetwa; 1p.owodowałoby to 
podniecenie ducha wśród epołeczeń­
stwa wywołałoby wiarfł w Dumę i w 
1iłę Dumy. Nie tak to łatwo koncen­
trować na sobie rozgoryczenie l!lpo­
łeczeóstw .a, odrzuoaj~c podziemnie 
w1zywtko to co jest dla narodu pall\· 
cą konieemoścł~. 

Przy wytrwałości Dumy w ta· 
kiej walce mogliby się wyczerpać i 
jej przeciw nicy. 

W każdym razie byłoby to ży­
cie, byłby honorowy bój i nawet po· 
rażka w takiej walce dałaby wa· 
wrzyny. 

Realni październikowcy zaczynają prze· 
ms wiać ję11y ki em potępianych przez nich 
kadetów. Copra.wdn gromkie frazesy ały­
szalo &ię jut nieraz z ła~w „Gołoea Mo­
skwy". I teraz przemawia p. Gromoboj ba.r­
dzo szumnie. 

"Kiedyż nareszci0 doczekamy'.eit 
prawdziwej Dumy rtlsyjskiej,· Dumy 
wolności rosyjskiej, zarazem narodo· 
wej i umiejącej walczyć o 'flOlłttp? 
Czyż jesteśmy Qkii.zani na to, aby wi­
dzieć Dnrnę depczącą imi~ rosyiaki.e, 
plu~awi~cą sam1\ na11;w~ 11wobody ce­
lami nie maj:ieymi nk z nią wsp61· 
nego lub Dulł1ę, która pomimo wszel­
kich swoich zasług prawodawczych w 
zakresie ekonomicznym nie odważa 
się przyatąpić do prawodawstwa poli· 
tycznego". 

-o-

Z za kordonu. 
Poaotowie nrejne rasilMw. 

PoHł rnai-f.'łld C~ela!.:i, oghau w pi· 
1m11ch ukraińal.l:ich oiłt!PWt, wzywaj-ł\e~ wszy­
stkich nkrai·ńców galicyj&kieh, bez wsgl~u na 
przynnleineść pa.rtyjną do j.akaajaz}buej or­
ganizacji ohrony narodowej. 

Obawy hakatystew. 

W Pile powitać ms. phm10 ni~mieukie w 
du@hu centrum. Pisma ~bakatystyezne wypo­
wiad1tj14 .oł>:.w~. ze ergan ten zwalczać bęrlzie 
politykę przeaiwpolską i chci11łyby wydawnia· 
twu z:tpobiedz. 

Rada narcnlewa w Wielkopolsoe. 

Połą.ezone Koło poltłfie do parlamentu 
sejmu pru1kiego, abradowały w tych dniach 

nad projektem statutu Rady urodewej. Przed· 
tem projekt ten, podany już przez naa przed 
kilku dai'1mi, rospairywałs komisja, złożona 
z przedstawicieli obu łt&ł po1elakich, oł>ecnie 
:przyjęły go w eał• obydwa Koła poa~l· 
akie. 
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Miłośnik męczarni. 
I 
A. de Villiers de lsle 
- Adam. „ Wybór no· 
wel«, prze1cł1.d W. Ro­
gowicza. Wyd&wnietwa 
biblioteki „Muzy« pod 
red. J &na Loren tow ie.za. 

Ja, aazwałtiym go edowiekiem samiło· 
waaym w fiłozofji i w pastwienia 1it nad 
bo.haterami swoich atworów ••• 

Żaden JJHta nie po1aedł tak daleko w 
paahrieniu •it nad bohat.rami swoimi jak 
Villi~ri; nie doróał do kolan j11go pod tym 
względem nMui - Przybyszewski, który ma 
w tynt kierunku pewne umiłowanie.I 

Villien-filozof~ te najcubtelniejaza stru­
na muzyczna, 1truua dr1aj~ca od wia-trn po· 
wiewn, te mikra.kop prsez który widsimy 

Wielki marzyciel i szyderca, romantyk najdrobniejsze ruchy iyjątek, to intuieja poe· 
i ironista, metafizyk i realista, poeta i filo· tycka, 0 i>gromacb nieokretiloBych, to, te 
~of, król w krolestwie Słow8, końe&ttcy dni pozwol9 aebie ńa tem miejscu przytoc1yć zda· 
swoje na tapczanie szpitalnym, Jan-Marya- nie Villiers'a 1 noweli zntytnłowanej: .Duke 
Matensz-FHip-August braltia de Villiers o! Portland•, a w której Villers opowiada 0 
de Isle-Adam, był pierwszym z młodej Fran· pewnym bogatym bard.zo i 81er:ęiliwym kelQ· 
ej.i, który wakazał, całej ganeraeji pisarzy, ciu, który podróżnj\.c po Wscholbie- odwie­
błękitne dale szerszych perspektyw i wid· dsił jakiegoś bied1>b dGtkaitt&g 0 tr~dem i po 
nokręgów. dciaku dłoni te.go bzu.za, asm zachorował. 

Remy de Gourmont mówi • nim !e był Nad tr11.pem tego księcia, Villien, takie po· 
to artysta, który wszystkie postacie sweioh wiada Iłowa: • Wi;i.zyst.!rie uadaieje zapadły w 
utworów, ożywił odłamkami własnej duuy, prt epaść we 'Wklęsłości dłoni straszliwej. 
wyolbrzymiajl\C je do (autentycznyoh, cało- Lord został dziedzicem*) żebraka. Sekunda 
kształtnyoh kreacji artyetyczny-0h, pny-czem hrawury-jedirn gHt, z1'yt adacbetny, raczej! 
Villiers uzewnętrznił się zu pomoelł ironji i -eałi\ tę prt11tienul\ eg:iystenejt zabrała ta· 
ro ar zeń. • Jem nica rozpacllli wej ii:niero~ ,„ 

Viłlier1•a porównywano nawet 11 Goeł.1hem,. Że Villiers jest mHnśnikicw mtczarei, 
przyczem atwierdzono, ze Villier1 był mniej 
doskonałym i sumienuyrn, ale sa to ba.rdziej tego ff!ł dowodeai, jegs: .ZMheiauki pana 
ostrym, krotym, taj11mniczym i lt1dzkim, B&doux", w któryeh śmieje 'sit I biednego 

Ludzkim, dobrze; ale tej lłld.zkoici, nie prewiuojonała żąda.ego wraień, „Catalina"' 
należy pojmować tak, jakby to nam sil) wy- jihie wyimiewa pewłlego psna, któremu by· 
dawało znaczenie tego wyrar,u. łe b.ardso de+,rze w domu, a który pregQ.\ł 

Villiers był lndzkim dla tege, że okiem dobro-sscr~~i•, oddal+e ed siebłe na czai 
1 udzkiem patrzał aa życie, na bohaterów jałliś, dalej: „Mąei-w.eda", .Baadyci" i •Przy· 
ewofoh, na priyszłość i na po1tzję. A pooie- gria Tłle 1.;..11, ~dzre św.łaje aię z petoźaego 
wa?. ws:v,ędzie był ludzkim, mógł wite: nawft króla, który dał aię w pole wywieić, biedne· 
-musiał być człowiekiem, a ponieważ cdo· mu i;o~cinie, za,kuchauemu w jego córc•. 
wiek posiada różne zamiłowania. posiadał je 

Villi er». *) podkreślenia mo-'11• 

Z Cesarstwa. 
EmerytUPa Chwoetowa. 

Głoiny le3der JlraWicy, b. 1:ubernałor 
aimogorodzld Cltwoatew, ma otrzymać eme­
rytur~ r.ia sterane zdrowie na Btanowiekach 
admir.istracyjnycb. Makłak:ow proponuje wy· 
znaczenie a,ooO rb. roclłftie. K11towcow zaś 
:proponuje 2,500 rb, „Riecz" z tego powodu 
sauwa.ia dośliwie, ie Cbwoatow istotnie mógł 
aterać zdrowie w Niższym - Nowogrodzie, 
.gdzie z trupfl operetkow!l bawił Zimmer• 
mu•. 

:.....o-

Z Litwy i Rusi. 
Raduży6ia w składzie epar6hjalnym. 

Śledztwo w aprawie znanych nadużyó w 
wileńskim składzie eparcbjalnym zost&.ło jui 
ukończone. Zostali pocl~i~ci do odpowie­
dzialności za roztrwonienie 65,000 rb. ducha· 
wny Hapanowica, oraz pracownicy składu: 
Golding, Polakow i Jakowlew, Hapanowicz 
i Golding zostają na wolności po flłożeniu 
kaucji 50,000 i 6,000 rb., zaś dwa[ostatni 
lfł w wi91deniu. 

Rewizja i konfiskata. 

We wtorek z rozporządzenia wicegubernatora 
do-konano rewizji w księgarni W. Makowskie­
go w Mińska i zabrano 1 egzemplarz .Mapy 
Litwy i Rusi" Bazewicza z powodu, te BI\ 

mapie niema napisu: .Pozwolono pne1 cen· 
zurt". Warto za.zn1tezyć, że mapa wspomnia­
na -została zaaprobowana przM odpowiednie 
władze. 

-o-

Z :Królestwa. 
O olaraz• marjawityzmu. 

Pil\ty wydział karny warszawek~o Sil• 
du okr~gowe&o na ubiegłej 11eaji wyjudowej 
w Łowiczu roipoznał spraw~ szeregu oaólł, 
01hrżonych o bluśoierstwo przeciwko ma· 
tjawityzmowi. 

Sprawa powstała na tla wydarzeń jesz• 
cze 1906 r. 

Kilim chlopów uniewinniono, kilku aka· 
zano aa dwa tygodnie aresztu. 

Bronili adw. pr1ysi~cli Trejdoainricz i 
P1tpłowl!ki. 

-o-
z Warszawy. 

Dom sierot. 

Wczoraj na11tąpiło otwarcie .Domu sie· 
rot" przy ul. Krochmalaej nr. Q2. 

Stacje towarowe. 
Główny zarz!ld kolejowy wydal cyrku· 

larz, dotyczący przemianowywania utwo· 
rzonycb tymczasowo przystanków kolejo· 
wych na stacje towarowe. W myl! po· 
wytszego cyrkularza. o He zarz~d D6Wej 

Ale we wazyatkich łyeh uowe-lach ęntor 
śmiej,c się z nieezczęśofo i mocnrni ludzkich, 
nie wykazał tylo h11.rtu, tyle m111ki6j siły, ty· 
Ie zamiłowania, tyle miłości w patrzeaia na 
moki h1dzkie, jak w noweli: • Tortura na· 
dziei•. 

Tortura nadziei, czy może być coś gor• 
azeco? 

Torturlł nie jest oćzekiwanie na imier6, 
torturll uia jest oczekiwaJJie pod gilotyną, ale 
torturll jest wisieć w powietrzu i zdawać ao­
bie eprawQ z tego, gd.:ie ciało meje padając­
legnie, albo widzieó upływająel\ krew z wła· 
soych żył i mieć świadomość, że o ileby po­
moc ei!) zna.lazła, to życie może być uratowa­
ne, ue wazystkie i tym podobae wypadł.i nie 
Sl\ tak wielkll torturll, jak tortura na· 
dziei. 

Tortura uad~iei, to dzień akazańca, w 
którym mnich odczytał mu wyrok. 

„Na gn(ljnyrn barłogu, w łańcuchach, 
z źelaznfl obrożą na szyi siedział człowiek 
w łachmanach o dzikiem wejr11eniu, którego 
wieku nie sposób było już określić. Wit· 
źniem tym był rabin A.ser Abarbanel, żyd 
aragoński". Kijka słów tych, 1 tak niewy­
powiedzienl\ prostotlł wypowiedziaKych two· 
r»!ł pożądany przez Williersa podkład sympa· 
tji dla biednego żyda Asera, skazanego na 
śmierć, Zachodzi wi!JC p} tanie: 

Nienawidził, OZ'f kochał Viłlien tego 
skaza1łe11? 

Kocbałl-nttsiępuje odpowiedź w tych je­
ge właiiny(!h słowacl:i, które wyiej C()kolwiek 
pr:i;ytoczyłem. A wi!Jc, jeżeli Vi1łiers, do 
więźnia ckazanego na świerć, nie dyHy nie· 
nawiścią; czemu pozwala wi~iowi temu, 
który przed chwilą wysłuchał wyroku-zo• 
bacz)'ć drzwi celi swojej uehylone, esem u po· 
.zwala on na to, aby w tej bieda.ej, jak sam 
powiada dusi;y - salhritała j'ltt1'9enka nadziei, 

Kr. -ł~. 

kolei nie nw:~ględni pro.!by HÓ!t Z'M•re• 
aowanych w sprawie tttwonenia lłałtj 
stacji towarowei, wówcz.a('J aainterescrwani 
mogą zwracać s.~ do zar•.Oów ~· 
wych komitetów rozdzł~ych z ~­
niami, które mogą rozp:\t.rywać i• zarówno 
w swem łonie, jak m1 poei&dseniach -ru· 
blicznycb. 

W ynm tych orzeczeń maJ4 być J'P'"'d · 
stawiane do głównego zau~du kole.jow!!f;•t. 

o ile komitet rozdzieło•y uzna ." ro· 
trzebue utworzenie tego rodzaju lńacji, 
wówczas zarzlłd kolei obovrillPny jest 1ło· 
żyć do glówneg~ ~arządu motywy, jakł~rni 
&ię powodował przy udzieleniu odmownej 
odpowiedzi. 

Bezro•ocie w cegielni. 
Wc:i:oraj w cegielni C!Jaima Bromber6ta 

w Choeiszewie pod Bródnem 40 robotników 
porzuciło pracę, żąd11j\C podwyżki z 2 ua 3 
kop. 11a kubik wykopanej gliny. 

Donoszą z Petersburga, ie ze­
branie gubernatorów pod przewod­
nictwem p. ministra spraw wewnę­
trznych, wypowiedziało się za utwo­
rzeniem specjalnych szkół i kursów 
policyjnych. 

Przedmiotem długich rozpraw 
było wynagrodzenie policji. Zgodzo­
no się, że udział zarządów miejskich 
w wydatkach icla utrzymanie policji, 
nie może być wyższy od 15% ogól­
nych miejskich wydatków budżeto- • 
wych. 

Oświadczono się za podwyższe­
niem płacy urz~dników policyjnych. 

Zjazd projektuje tworzenie spe­
cjalnych egzaminów Jla wstępują­
cych do służby policyjnej oraz usta­
nowieriic cenzusu nie niższego od 
czterech klas. 

• 
Z sąsiedztwa. 

Aresxtewania dezerterów: 
(e) Onegdaj w Zgierzu na stacji kolei 

kalh1kiej, polieja are~ztowała dwóch mło· 
dych :udzi, Michała Kriwcowa i Iłję Rota, 
którzy zbiegli z 12 pułku strzelców, kwa­
terującego w Zmorynee, guberuJi Ka.mieniec· 
podobkiej, 

Ode2łano ich etapem do wojennego 
naczelnika w Ł:>dsi. 

D apis inwentarza żywego. 

(c) \Vładze powiatu ló-0:1:k1eg0 pode.cHy 
wszy.atkim urzędom gminnym oraz zarzą· 
d0wi m. Zgierza, przyat.wić niezwl~nie 
do 1pisu inwentarza. żywero w wio1tkaeb i 
mia11teczheh. 

Zebrane tą dr~gą dane o liczbie znaj­
dującego się w '.lbrębi„ f)OWiatu inw•otarza, 
mają być zak•munfaowant\ władzom przed 
up!_pve• sj3ia 10 ,nan:~ r. b. 
ęiw i ··~' · e •a 7 

,- J§ „ 
czemu zezwnła więźniowi opromieni~Jl)Ml}U juł 
Hdziej,-wypelznąć na brudny koryl.Mz wię 
zienny, po z a dr z w i celi więaieunlłf?! 

c~emn 1ezwala na to,. &by: „cłur.r&łłliwa 
myśl o nadiiei, wywołana osłabieniem~mózgu, 
poruuyła jego iatott?" 

Czemu pragnie, aby: •powlókł się ku 
zjawie rzeczy nie1łycbanejl?" 

Villiers, niema nic przeciwko t&mu aby 
w umyśle więźuia powstała myil: .• jednak 
tam, w głębi tego edm~tu, możlil być jakieś 
wyjście na swobod~. pozwala myśli tej ucze­
pić 1i~ skazańca, jako myśl ostatnia.„ 

Skazaniec wlecze się na scborewanej 
pteni. 

Naraz odglo1 .zbliżających gj' sandałów 
doszedł do niego w e.!bU tej alei kamiennej, 
w której eit znajdował. Zadygotał trwoga 
ści1męla go za gardło; wzrok mu si~ Htru;ił. 
A więc! to jui koniec, nie ma co! Przylepił 
1io do ściany ugłtbieoia i nl\pół żywy cze• 
kał. 

Jakiś famulus nelił apieilznie. Minął 1:0 
azybko, z obcęgami do wyrywania mii:śni 
w garści, ze apuazczonym kapturem, s-traszli· 
wy - i tmiknflł. 

Ale to jeszcze, nie cała tortura nndziei, 
to jeszcze nie wystarcza Villiersowi, aby za· 
spokoić swoją chiJć pastwienia Bi\l n!ld 11woim 
bohaterem, to za małe jeszcze, pozwolli mu 
jeszcze ożyć nadzieją. umrzeć nalziejl\ lłtrace· 
nia n1dr.iei i ostatecimie znowu ożyć na&ziej~. 
aiy h w ko1fou stracił„, 

Dwa. razy już .A.ser tracił nadzieję i oży• 
wiał nią swoje zamitrłe< serce, a teraz ras 
je1zcze z4:ało mu się: „Czyżbym ja ju~ nis 
tył, że mnio a.i.e wid1Ją!„ Ohydna StMtsacja 
wyrwała go Jl ~targu: praygllł:daj11ie lłit acia· 
nie, aknn1t Dawprollt awej twarzy, ujri1A<ł na· 
przeeiw swych eczu dwoje dziideh m-epiów, 
obserwu;Wiych gel., Rs.eił głow9 w tył, w 
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cjonalistów ~ydewskieh, mianow1c1e kilku 
panów podnieconych wtdocznie agitacj1' 
&ZGwioistycz&ie nacjonaliatyczną, uprawianą 
na szerszą skalę oatatniemi cza111y, zwróciło 

KRONIKA. nych sprawców Boruch Farbier. B. , "dnió1ł i 
rany w plecy. 

- Pobicie. 
(tł) W Rud1ia Pabj1u1ickiej, gm. Bru11s. 

admi11iatracja fabryki Artura Meigtu (far­
biarnia i apretura) wylcrJła 1ystemat1etill\ 
kr11dtiet towarów get~wyek. 

Tri.ej fabry~11i stróże, St&11isław Olejai­
c&~k. Tade1111 Pr•.iaik i J9zef Ifohuł<\ali, po­
raiumiawuy sł~ pomi~dzy eobtł jot od trzech 
mit·~ięcy kradli towsry z magar;ynów f&bTf· 
oznytib i noofł wyn~llili do p•blir;,kie{!o skle­
piku Fra1rnłszkll M~itrego, l\lądry zaś towary 
ekspedjował do bodzi, pue1·owi Chaimowi 
Fuchsowi, zamies1kft,łem11 na Hzgow11kiej 
1dicy. 

się do pewnego wbściciela magazynu w Jubileuaz Romanow~ch. 
Ł•.dzi, noszące~o identyeme z mojem naz- Roboty dekoracyjne o.koło gmactu ffill· 
wiske, zarwc11jąc mu tr-eść mowy mej na gistratu na Nowym Rynku posuwaj1' ai~ w 
poprzedniem µosiedzeniu, za którą chyba szybkim tempie. 

(ex) Mosiek Zaldberg, fryz.jer, pobity ze­
l!tał wc:i;oraj na ulicy Ces;ieluiantij tak dot· 
kliwie, śe musiał go opaJrzyó lekarz pogo­
towia. 

ów pan od powiedzialn)"m być nie może. Będzie on okolony transparentami ga-
Nustępnie na atawiime mi w prasie zowymi z odpowiednimi uapisami. 

żargon-0wt>j i na iebraniu zarzuty, iż jes- Z poczty. 
tern .asymilatorem• w rodzaju Dmowskiego W dniu jubileuszu, Romanowych poczta 
lub ,kalrnłu warsiawskiego" etc„ oświad· łódzka otwarta będzie tylko od godz. 8 do 
czylem, iż na a11y01ilację z:<patruję- Ilię z 10 rano. 

- Głód. 

(ex) Chawa Berger pozoataj&ca cisa& 
dłoższy bez zajęcia 1 m'.eszkauia, upadła 
wczoraj bez sił przed domem nr. 11 pray u&. 
Widzewskiej. 

-oo-

Wartośó kradBionycłl towarów dochodzi 
do 5,oo rb. -

ounktu widzenia walki ekonomicznej i wa- Dla pozbawionych pracy. 
~unków życiowych danego społeczeństwa. (t) Kilku 1połeczuików kelnerów, prag- Zawiadomienia. 

Zawiadomiona policja z:iartsztowałs 
wszystkich wspólników- i oll\dZił& w więt.ie-
ni u. 

Jarmark. 

(c, W czor1tj w Strykowie ~dbył się 
walny jarmark ni\ inwentarz zywy oraz 
narz~dzia rolnicze i różne towary. 

Kara administreclfjna. 
(c) Właściciel jatki w Aleksandrowie, 

August Rympel, za wywieszenie 1zyłdu z 
D&f•isem tylko w jęz/tu niemieckim, ska­
za ny z os tal prze~ guhernat-ora piotrkow· 
&kiego na 25 rb. kary lub 7 dni al'eeztu. 

Z „Lutni" aleksandrowskiej. 

(c) W niedzielę, 9 marca r. b., Towa­
rzystwo śpiewacze „I1utnia" w Aleksandro­
wie zwołuje roczne ogólne zebrnnie człon­
ków, 'Ctlem roi:ważeuia spraw 1will:rnnych 
z rozwojem Towarzy11twa. 

Samobójstwo, 

Z '11omaszowa donoszą nam, że nczeń 
-ł-ej klasy szkGly Alck8andr., Jan Janowski 
p-0pełnit samcuójstwG przez wypicie więk­
azej iłvści spirytusu denaturow&nego. 

Powodem rozpaczliweio ez1nu było 
wydalenie ze szkoły. 

-o--

W o Ina trybuna. 
Wolna trybuna jeat ru~;r) ką, 

w której każdy może wypo\\ie­
dzieć swoje poglądy, chociażby 
one uie odpowiadały zapatrywtl­
niom rodnkcji. 

Szanowny Pa!lie Hedaktorzef 

W sprawie, ty!!z,1cej się napaści na 
mnie, jak ró vuież 10°.my~lneg-o przekręcania 
faktów przez pism:?. żnr~OllO\Ye o .ideach• 
p1z"'z~mnie W.}glesz:n.nych na ogóln„m ze­
br. rirr .Klubu rzemieślniczego w Łodzi8, 
u 1 ·':"'ID w imitł pr:rn dy o zamieszczeuie 
poHi!. zyeh slów, cciem wyjaśńieuia głów­
nydi 111yS.li omego przemówienia. 

i{,, samym pQC 7ątku mego przemówie· 
nirt podałem do wiadoruoriui <:;romadzuuych 
f.1kt, mówiący dużo o tol~rancji i ł'tyce na-
~-==t.,;:..w~rr „~.~·_;: 
r11rok::1y11mie iatrachu rnptownym i unlo· 
nyni!., . Lecll nici uio. Ręlta jego, m;• c1tjl\O 
lrnmienJe, zdała so iu sprinr~ ze zjawilika: 
byl lo r ef I e k s oczu inkwizytora, zacho­
w1rny jesicze w jego irenicach i złamany w 
rlwóch plamach na murze• i potem, kiedy 
już przeBzedł, czołgaiąc się, cały prawie ko· 
ryt.n:, i kierly narss~da ożył nadzieją na­
dziei .,~dało mu się, że cień od jego ramio1i, 
zwrócił się 1111 niPgo inmego: !dało mu sit, 
ze czuje, jak ta n1miona widmowe otacznjfl 
go, oplątują - i że jakaś pierś przyciska go 
tkliwie do siebia. W iMocie, jakAś wysoka 

1 postać stała obok nłego. Opuścił wzrok ufnie 
ku tej figurze - i zuatygł, skąpany w pocie, 
oszalały, z okie1n pouiemuiałem, skamieniały 
w skoku, wydytnnjąc policzki i tłoCZl\C slinę 
· przemienia,• 

Ale V1'lierg eh.ce jeszcze raz 11pojrzeć tor· 
urze nc;rlziei v 1 czy, raz ostatni pn:ed 

ś miercllł z:ij tzeć u~mfochem, który możo .r;a. 
ić, i ki ~dy A:;flr A hi•rb1111el, z przewrócone­
i pod powie•,·1wi crryma, konał z męki 
objęciach - 1ukwizyi.ora i poimował błęd· 

nie, i ż w s z y s t k i e f a z y f a t a l n e g o 
ie c z o r u b y ł y j ~ n o p r ze w id 11 ia· 

:n a t o r t u r q, t a r t u r ą N a d z i e i III 
To są sło» a autora nad bohaterem, to 

jest watęp do tych słów kilku, które jnk 
ills trze sztyletu uderzą w biednie 11eroe 
.Asc ru. 

„Wielki in' izytor z akceutem wyrzutu, 

Przj teczylem rrzyktad, iż w Ameryce lll\C przyjść z pomocą, komi'6fowi obywatel~ 
żydzi pracują w sobotę, a d~gmaty i tra- skiemu w niesieniu ulgi robotnikom pozba· 
dycje l'Pligijne w kwestjach pracy zaCZfilli wianym pracy, zakupiło przedstawienie w te­
już negować. utrze Polakiem przy ul. Cegiolltianej, które 

Praca, tak liamo jak kapitał, zespala aię odbędzie w środę d. 5 marca. 
wszystkich bez różnicy wyznania i narodo· Odegrana będzie 5-oio aktowa komedja 
w0ści, n waż am przeto, iż wszelkie sprawy hr. Fredry p. t. "Wielkie Bractwo". 
tycz~ce tak kapit::iłn jak i praey powinny Cel spektaklu i wyllór sztuki niechybnie 
być pr<i:ide.wszy~tkiem ogólt1ołud7.kie, a nie zapełnił\ w tym dniu •alę teatralni\ ~po 
mierzone łokciem narodowo-wyznaniowym. brzegi. 

W kweatjach kultur.Y. języka, szkół, Zamówienia ll\\ bilet) na to widowsko 
oświ:lty i t. p. ' Stolę na ghnowisku kultu- przyjmuje cukiernia w-uego B, Gostomskie­
ralno-narodowGŚC'iowej a.ut.onomji, to je&t, go (dawDiej w-n~go A. Roszkowskiego)' 
nie Wl'hodząc w ocenę historyczną, etymo- Z uznaniem podnieść należy piękny czyn 
logiczną lub filolilgiczn~ "żargonu" bior~ kelnerów łódzkieh, lctórz:; nim dowiedli, ie 
jed.} n ie pod u wagę. iż „żarg cm• jest języ· nie stracili kontaktu ze społec1eń11twem. 
kiem masy żydow8kMj 1 :;i zatem nie' powin- · „Rampa" w Teatrze Polskim. 
niśmy pozbawili~ tej ma~y o~wiaty i kultu- Ponieważ główna kobieca rola w ostat-
ry o ile tylko w tym języku przez nich niej premjerze jest dublowani\, sprawozda· 
może być :mnnmr:rną. Postępy literatury nie z „Rampy" Robzylda - odkładamy 
żargonowej najwymowniej świadczą o iy· do poniedziałku, w celu dokladnego zdania 
wotności lego ię'>:yha. · sobie sprawy z gry obydwech artystek 

W spnwid wnie~ku, domag!\jącego si~ p. Bachnerówny i p. Sylmy. 
potępienia oJezwy tak o-krzyczanej przez o ierotnaki-. 

„1111!'jonal1f!tov. ż.ydowskieh •, uważam, że (ac) Zapowiedziftay odczyt Jana Lonrnto-
o<l ezwa wy1inrk~11"<>fl!• w "Gazecie Łódz- wioza o Żaromskhn, z przyczy11 od stowarzy­
kif'j" była m,1nif-,stt>-m nie wylącznie asy- azeni4 wz, pom. pracown. handl. 11ieuleżnych 
milatorów-żyduw, lecz odezwą. partji, a ino- -uie odb'łd:iie ai~. Pieo~tlze ZI\ kupione bi· 
ze na\' et hl\.. o zw0l0nuików lub syrnpaty- Jety zwrac.ll bibljoteka Stowarzyszenia. 
ków po::itępom1j 1temokr~ii, a zatem „Klub Polska opera i operetka. 
nem: •fl ni ez\". który stei 11& gruncie eke- (n) Artystyczna drużyna dyr. Myszkow• 
DO r:;;e-r..t•'-:-tyczn} rn reagować na odezwę ~kiego zjechała jaż do Lotłzi. 
tyczric-~ R;Q !praw Bp~lec:mych rrupowo- Scena teatru .Skala"' imienia SWO~ 
pol1t c:znydl niti ro~inien. 1Zaty i przyuiern na jutro wygllłd miłego 

P;1n K„ odpowiAd~jJ!e mi, prote11to· d'YOI'll ulachtickiego, Dl\ tle kt61-ego uk~że 
w~ł pTz@ciw J'H>tcwnaniu • wielkiego bohatera sit utwór największego dla nas k.1mpozytora. 
1;arvdu w rgo-;l;:, do wskiego" Ja.ckana z ju~- Utwór autora !!Hlłll..i"- .Hrabill'\", w wy ko­
czo więk•i1 m b.ibatercm .narodowo-poi· uauiu całego zespołu artystycz11~0. pozosta• 
skim~ Dmo w~ o 1111 i wypewiedzial zara~em j~cego pod batutlł dyr. Myszko;nldego. 
nader cieka\<. e pliglądy. w przedi;tawieoiu bierze tidaiał, nie ob· 

Otóż broniąc ~natjtnalizmu" twierdzi ca Łodzi p. Kamiuska-L„tołl:.:yuska. 
p. K., że p0lacy ~1·ze;!adl.)-n·ali żydów od z pokupu biletów !k'}dzić można, fie 
dawien da'l}"nn i µrześht1l Wać b~dą nadal. sympatyczna widownia teatru ~Skala" _ u­

\Vięc 4ł rn~ałi den1-0kratycznej w Pol- pełni BifJ po brzegi publicanośeil\ apragnion, 
&'!e niema co 111ó·..-ić. Zrdd znii nigdy ni· 

śpiewu i mnzyki polskiej. kogo nie przer- 1.~d·nvnli b:1.„ nawet nil wła· 
&dezyt. snej ziemi nigdy krwawych wojen nie pro­

wadz"li i t. p. 
Strasznie naiwne oświadcżenie. Mośe 

p. K. ~echce przeczytać w ., Pięcioksięgu 
Mojżesza• rozdział o wojnach prowadzo· 
nyc h przez tak wielkich wodzów. "narodo· 
wo-etycznych" jak Mojżesz i Jo:izcta1 może 
by wtedy tak zbytnio komicznym w wych· 
walaniu owej pnistarej etyki nie był. 

Racz przyjąć B:>anowny Redaktorze 
wyrazy czci i poważania 

Jan Haneman. 

P. Jan Piotrowski, sekretarz na­
szego pisma, po powrocie z Pary­
ża, z dniem dzisiejszym objął swoje 
obowiązki. 

Ka endarzyk. 
Dziś Romana. Op. 
Jutro A!Lina B. W. 
lmi'3na słowiańekie1 dziś Chwalibóga 

jutra. Radosława. 
W 8~ bód słońca o g. 6 m. 52. 
Zachód • „ 5 „ 34. 
Dlitgr,ść dnia. " 10 „ 42 

Teni:So Petlski. Dziś wiecz. „Dzwon za· 
topiony". .futro wie cz .• Rrtmpa". 

Teaatr Pop11alarny. .Dziś Vl'i11cz. "Wese­
le". Jutro: po poł. "'l'o:piel" wiecz. .Ra.z się 
tylko żyje•. 

fltoł'eczny cyrk o L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Trzeci występ Włodzimierza. Du· 
rowa z tnipą 500 zwierzj\t. 

ltinern:llł8!Jh'afy. Odaon, Casino, Moder­
ne , Luna, O:wa, The lUo Express, Optique Pa.­
risienne. Jutro zmiana programu. 

BiMjoielta Słeobełskich. (~f.ikotajew­
ska 5~) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wiec11:orem, ·w .nied&ieole i święk od 1-ej do 
3-ej FF 

Dziś wieezór, w żyd. sto\". subjektów 
odbędzie aię odczyt p. Pawła Rosenthala 
na temat: "Wymi:rna, jej przyczyny ekono­
miczne i fil}rmy pnl\\ !Hl. 
Pr;;iytułeft dła połe:inio na Ba.fułąeh. 

z~ 10 dni etwarty zostanie bałucki 
przytułek dls położnic, założony przez ro­
dzirn~ Eugeniusz~ Geyera, przy ul. Fran­
ciszkańskiej n a8. 

Z fabryk. 
Wczoraj zamknięto fabi ykę wyrobów 

wełnianych M. Spiro. Robotnikom wypo­
wiedzfano prl'lcę już dwa tygodnie temu. 
Spiro zawiesił wy'.·bty prz„fl 6 tygodni·nni 
i Wyrównuje p:usywa W połO\Vie gotówką, 
pozostałych 50'/e wekslnmi. 

Koncert dla chorych. 

W środę wieczór odbył się w szpita­
lu Poznańskich koncert U.la chorych, urzą­
dzony z inicjatywy sekcji etycznej. 

Udzial wzięli: p.rnna Fischemann, dr. 
Rieder, p. Gabler, oraz dyrektor 11 Ca~ 
sina•. 

W sprawia kolportażu. 
Policmajster łódzki zabronił sprzedaw­

oom gazet wykrzykiwania tytułów piem oru 
llaczepiania na t!licy przechodniów. 

Proces o fałszerstwo weksli. 

Gospoda czeladzi stolarskich. Zt.rząd 
gospody czeladzi ;;tolarsldoll prosi uprzejmie 
swych czlonk. o liczne przybycie na zebranie 
vr niedzielfl 2 marca 1\.113 roku, które si~ 
odb~dzie si~ przy ulicy Widzewskiej .N!? 84, 
na którem b~dzie odbi~rana składka szpi· 
talna, 

„Odeon•. Dziś po raz ostatni rzeczy. 
wiście nąjwspaniiflszy program jaki od da· 
wna nie widzieliśmy w kinematografach, a 
mianowicie: "Komedianci• z Aetl\ Nilsen i 
fautastyrzny obraz .Metamorfozlł dusz• w 
wykonanin amerykańskich artystów. 

Kto nie widział Asty Nil~en. w tym dra­
maciei nie może sobie wyobrazić, do jakiej 
doskonałości dos~ła mimika· tej znakomitej 
artystki. 

„Porwanie sabinek". Sprzedai biletów 
na .Porwame Sabinek• w poniedziałek 3·go 
marca wiecisorem - idzie raźno w biurae 
• Wiedzy" w godzinach 8 - 8 wieczór, gdyi 
uma sztuka jest arcyzabawna - i cel, wzmo· 
oaitnie placówki «)Światowej, jea1 dla wielą 
poctll~ający. 

Próby koła dr11matyeznego Har111onji sa· 
powiadajl\ zgranie si" artystyczne. Ceny tak 
niJkie: od 20 kop. do 1 rb. 20 k. 

W niedzielę będl\ bilety apr:uidawant1 w 
biurze „ Wiedzy• od 1 pp. do 8 wiecs. a w 
poniedziałel od g-. 7-ej przy 'fGjlcin do aali 
domu Lud-0wego Przejazd 34. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z Teatru Polskiego komunikujll nam 
co oaat~puje: 

- Dziś po ceoaeh popularnych prze­
zabawna satyra ;iolityezna n. Winawera p.t. 
.Lotgr Ruropy". 

- Jutro w 11obotę od~cłą siE) dwa 
widowiaka: o godzinie 3 i pół dla młodzie­
ży wspaniały .Dzwon zatopiony• G. Haup­
tmana, wieczorem zaś o godi. 8 min. ló 
głośna s~tuka Henryka Rotschilda, miljar­
de1·a paryskiego, p, t .• Nu scenie i za s.ce­
ą" (Rampa), grana z olbrzymiem pow o· 
dzeniem w Paryżu w teatrze "Gymnase", 
w której 1olę główni} Magdaleny wykona 
p. Sylma, dublująca t~ rlll~ z p. Bachne· 
równą. 

W niedzielę a godz. 3 i pół po po· 
łudniu przew)·borna satyra polityczna B. 
Winawera „Losy Europy" po cenach popu· 
larnych, o godz. 8 m. 15 wieczorem „Na 
seenie i za scenąH. - „Rampa• po rai 
3-ci. 

- W środę, dnia 3 marca o godz._ 8 
min. 15 wieczorem odbędzie sif} przedsta­
wienie na rzecz robot.ników pozbawionych 
pracy, zainicjowane przez grono pow2żniej· 
szych lutejszy1·h kelnerów. Na sympatyczny 
ten cel dyrekcja przeznaczyla jedni\ z naj­
lepszych komedji Al. hr. Fredry p. t •• Wiel· 
kie bractwo•. 

Teatr Popul21:":1:r. 

Z Teatru Popularnego komunikują n11m 
co następuje: 

- Dziś po raz czwarty „ Wesele" Sl 
Wyspiańskiego. 

- W sobotę po południu po cenach 
najniższych • Topiel• St. Przy byszewekiego, 
wiaczorem zaś po raz pierwszy ukaże się 
arcywbawny wodewil w 5 aktach ze śpie· 
wami i ta1icami p. t.„Raz si~ tylko zyje". 
Hol'sta z muzyką Milloeckera oraz kilku in· 
nych kompozytorów. których pieśni (jako 
wi\ładki) odśpiawają p. Jasińska i Romska 
oraz zwiększony chór męzl:i w 3 akcie. 

11ytuły o urazów: akt I "W agenturze 
uhezpieezeń", II "W pogoni zs klientem", 
III „Noc weneeka", IV .żywy posąg", V 
„ Wl5zystko W porządku". 

f-

atrzqo 11;11i zr1tr, ot.onym wzrokiem, szeptał 
u do ucha: 

- Cóż tli, moje llziecko! W wigilj~, 
yć może, zbowie1iia„. Chciałeś nas oio o­
U<'cić!" 

Ozytełnia plam Tow. „Wiedza". 
(Piotrbwska. lo.:ł), &twa.eta od f:. 6 po poł. do 
10 ~·ieez„ a w 1: ledziele i święta. od CEidz. JO-ej 
ra.110 iu giuu. lk' wi.eez. 

W czo raj. odbyła się przed sądem 
okręgowym rozprawa przec;w Pinlrnsowi 
Izraelowi i Pinkusowi Benjaminowi Dawi­
dowiczom, którq otrzymawszy weksel od 
Józefa Michałowicza mieli dopuścić si~ 
nadużycia. Mianowicie, nie wypełniony 
weksel uzupełnili żyrami Basy na Gllt· 
stadta, Gutstadta na W. Ros~nbluma i Ro­
senbluma na Pinlmsa Izraela Dawidowicza • 
Podpisy umieszrzono bez włetlzy wymie­
nionych i zesko.ntowano weksel w kantorze 
bankowym A. Bialera i S ki. 

Oskarżeni do wtny 11i~ nie przyznali 
a zeznanil" świadków i biegłych, p.p. Wa.·· 
siljewa oraz ur7.ęfoików Banku Państwa, 
nie mogły udowodnió fałszerstwa, wskutek 
ezeg-o sąd uwolnił oskadi>nyeh. 

Równoc•ześnie odbywają się próby z 
tragedJi Szekspira nlL1kbet'' w której Uka· 
że się po rnz pierwszy 6 mareą Stanisława 
Wysock.a znakoruita a~stka scel'ly krakow· 
l!Ji:iej i warszawskiej w reti Lady Makbet 
w ,,Makbecie". 

Janusz Srebrzy(kj, M.z1111m llMIUki"i sztuki. (Piotrkow­
ib ar 91), " ri\Yłlr'te 1:.Wzien.uie od t;ooziny 4-ej 

l o poh.duiu 10 włe~rem, w Jlie~iele i 
więta od godany Ji.:ej w południe do 10-eJ 

Witeawa& 
-o--

- lapad. 
(ex) Wczoraj o godz. 11 rano, na lłlioy 

&r1ezińakiej napeni9ty został pr11111 niezna-

Bilety na jej występy sprzedają sit 
od dziś w kasie ~airu i cukierni W-go 
Ulrichsa z mai, J>Qdw,yżk~ (25 P*OC.) 
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Z estrady. Handel i przemysł. 
.Niewypłacalność. 

N'I ''"czon..itt:zJm koncercie Warszawskiej 
Orld 1> 1:1tr,V }i'iłh!irmonicznej poznaliśmy p rę 
rzeczy w b>dzi jeszcze niegranych. Do no• 
wc1i<li tych zalicztuu „ Karnawał rzymski K Ber­
lioza i 3-cią Syrr:fouj~ Brucknera. 

W Rli„awete:radzie zawlcuił wypłaty A· 
kiw Monlkowicii Kogon, włdeiciel wielkiego 
składu mMiufakturowago. Paaywa wynollfł 
40,000 rnb.li. 

PETERSBUR.G. Komi1'ja fina.risova Du· 
my odl&uciła projekt kredytu meljoraeyj• 
nego dln majoralów w Pohce i na Litwie, 
wyrs11iwezy iycsenie, aby do Króleetw& 

Poł1kiego zestoeowany z-ostał drobny kre· 
dyt meljoracyjny. 

ekie o4wiadC11ajl\, te dot1oheza1 nie otrzyma· 

łY o tem 1awiadomieaia oficjalnego. co npo· 
ważnia do pnypuszezenia, ie pogle.U. powyższa 
jest bez poda ta wna. 
Turoja proal Roaj• o wpłJ'w llłł Bllłg•ri• 

BERLI~. .Berl. Tagebłat• donosi z 
Bofji, ie wielki wezyr Mac)lmad Szefl-et 
pasza zwrócił się do ambalładora rosyjskie­

go w Konstantynopolu, Ckrsa z proślJą, 
aby Rosja wplynęla na Bnłgark i skłoniła 
ją do zawarcia pokoju. Turcja zgadza 1i~ 
na odstąpienie Adrjanopola i na uregulo­
wanie granicy na wschód od Adrjanopola 
w kierunku linji Enjada-Enos. 

- W Nik:ołajewłe zawiesił wypłsty D. lllepok6j ohi„ld. 

Lekceważony w swoim czRaie zar6wno 
przez zwolenników muzyki ldt111yoznej, jak tez 
przez Wegnera, Berlioz dopiero w ostatnich 
czasach zyskał entuzjastycznych nawet wiel· 
bicieli. Ohecuie już niema wprawdzie kryty· 
ka, któryby nie dawał Berliozowi przydomks 
„d:r.iwar.zny", lecz również niema takiego, któ­
ryby, mówiąc o pojedyńczych ustępach z chieł 
jego, nie dodał przymiotnika „genhlny•. 
Przymiotniki te zgóry i1apowi!ld, ją, że stano­
wią. określenie człowieka wielkiego, samodział· 
nago talentu. 

Zoroehow~łj, właacieiel wielkiego magazynu 
damskich ubiorów. Pa.Bywa wynoaz~ 35,000 
rubli. 

PWI'ERSBUUQ.-Piama tatejsze otrzy. 
mały z Dalekiego Wschodu niepokoj~ce 
wiadomości, mianowłcie Chiny zgroma­
dziły na pogranicsu ~naczne oddziflły woj· 
ska, przytem ludność rosyjaka znajduje 1iQ 
w etanie pr2eSilenia ekonomicznego. 

- W temłe mieście zawiesił wypłaty 
M. Jnrkiewi-Oz, włsśołciel inrH!'.37.Jnn gotowych 
ubrań. PRaywa wynoszą :ł0,000 rnbli. 

Skaty mięrlzy innemi ponłoaly i firmy 
łódzkie. 

-o-

W Mandiurji i M-Ongolji podobno in· 
struktorami wojsk chiMkioh Bił japończyoy. 

Koła świadome rzeczy utrzymują, iż 

Berlioi1 był jednym z pierwszych twór· 
ców muzyki • programowej" i ideę programo• 
wośoi po1!\ł niejednolicie, ho obok odtwRrza· 
nia Rtz now duszy staro.ł 11i~ innlowaó muzyoz· 
nie i n aturę. 

Ostatnia poczta. 
Wyrok w aensac:rjnej sprawie. 

. wieści co do wojowniczości Chin są prze· 
aadzone. W okolicach tyc:.h izrasują w znacz­
nej liczbię chuu~huzi, pueciwko którym 
własnie zgromadzono wojsko. 

e Knrnaw!\ł rzymski• skomponowauy 1Jył 
JlOC'? ~ tkowo jako wstęp rlo 2 go aktu opery 
, Dl''\\' • ' 1110 Cellini". róiniej jl"dnak zo~tllł 
Jll'i!"l ·Ilio 1v 1 znacznie T0787'1l'r1.0ny. ,Jak w 
iua~ h 1lY.tf.'łl\uh 8erlio7.a, znajdują się w • KM· 
1111 • Je•, ustępy kolo&,\ nej siły i uiezrówu· 
nrgo kolorytu orkiestrowego ohok słubszyeh 
i mdłyr·h 

Symfonja, sąrhąo ?;e sk!\pych oklasków, 
r.onw11 li\ się nie?:byt r,ro::rnmiał!l, dln 11łurlrnev.ów. 
Zup„łilie n na11 nieznrmy iwórcn, Annni 
Bru~kuer i w kr:łju rodzinnym nic t."etz ł sit 
z:1 '7.yi:ia 2byt wielkiem um niem, gdy V. Siu t,U• 

ple t\'lko grono przyjaciół i muzyków wieclzin• 
h, i łlru~kn~r piszr, lec;i; nie st 11'>1 ~ię 'I:\• 

wi't o ro7.pows7. •drnienie rhiet ~\vn <'h. Z'l· 
ledwie po 50 rol, u 7.\'eia znt·z 11 wn;tnwhtó 
awoje Symfonjr, ktirn dGzn 11ły <lobre!!:o przy­
jętil\ ze i;trouy krytyków, n111 iej z.1ś gorąecgo 
ze strPny pnulic~nośl'i. Właściwie do, iPro po 
zgonie mistrza zne7.ęto ~ywiej ?;rtjmow:ić si~ 
dzi~łami, dzi~ki uRiłowaniom kilku znakomi· 
łJ'Ch kapelmi11trzów, którym w pomoc prr,y. 
1:di wagnerzyś~i. pragnący osłabió znaczenie 
i wpływ Bruhmso. 

Działalność Brucknera wydała najświet­
niejsze owoce ua p-0lu symfonji. I{ażda 1 

niM J>rzyno1iła z sob!\ nowe dowody jego 
geniullzu. W cz"artej siymfonji .Romantycz­
nej'" wznosi się autor na wyżyny natchnienia 
i nifł wi zadePyd<>wał o ewej późniejszej sla­
wie. 0Rma symfonj11, poświęcona cesarzowi 
Fraucinkowi Józefewi, była widocz11em zwy· 
ci~stwem Brucknera nad przeciwnikami je&o 
si: tuki. 

Symfonjft 3-a nie od:r.naoza się boiactwem 
inwencji tematycznej, a bacznie iledząc za 
ro1wcjem pomyRłów autom widzi sit ntncz­
ne w_ydłu~anie w~Urn melodyjnego, lub teł 
!ł>Otylrn sit melodj~ dłu!szą, mającą 1nacH• 
nie tylko przy wyszukanym podkładzie harmo· 
nicznym, 

Bil to 2n11mienne cechy twórczości Bra• 
el{nera, k~ry j&dMak umie radaić sobie z krót• 
kiemi motywami, ubierając je w zajmujące 
szaty konłrapunktu i instrumentacji świetnej 
i błyskotliwej, nie wolnej od reminiscencji 
wagnerowskieh 1arówno w drugiej jak czwar· 
tej c1Qłci $ymfonji. 

Soliat!\ wieuorn był 1npełnie nieznany 
u nas francuski pi•ni1ta Alfred Cortot. Jut 
w koncercie S. Sae&a, którego d~ieła nie si~· 
gai\ g„boko, a zajmu.il\ gł6wnie ialijstim 
e • p r i & i mistern~ robotlł, koncertant poka­
zał swe .lwie pazurki u. Piękny, }teiny ton 
płomienny temperame1it, niepospolita musy· 
kalnośó (}tall teehnika bez urzutu - oto 
pierwia&tlti artyatyczne·odtw6rcse, które Cor· 
tot w •wej gr1e jednoczy. 

Dopiero w • Warjacjncłt• Franks okazał 
eiQ nam koaoertaat w całej pełni. Przy wiel· 
kiej wykwintnej teel1sice Cortet poaiada głę· 
bokia uezucie bez iladu aztuciuego aentymeu· 
talizurn: on nie watr:>:f\88 - lee.z unosi, nie 
zdumiewa - leci przekonywa. 

Pięknlł kantyle114 wyk11.zał artysta w o• 
degrauej ua bi 11 pieśni Sehubarta a mniej 
sadowolnił m!!ie Walcem Get-dur Cbopins, 
t~go drugą c1ęśó (men-0 mosso) ro1oi~gnllł 
do nłemołliwości. Przyjmowany b1ł owa· 
eyj ie. 

Wykoauie aymfonji odznac~ało ait peł· 
nią ogólaego brzmienis I nac'1wyc11ajnlł p•· 
wiaością r7tmiu!Mł, a powinszowaó moina 
p. Zdzi&ławewi B1rnbaamowi świetnego towa· 
rsyszeułs aołiśutt!, co nale!y do rzeczy nie· 
smieru:łe trudnych. Moinaby jedynie salecló 
palnie;.e płelę,aowa.nie p t a n a, gdył chwi· 
Jami orlriestra przykrywała partj9 fortepia· 
ltOWf\, 

F, Halpern. 

Wczoraj znpadł wyrok w sensacyjnej 
eprawie bandy rabusiów snmochodowych, 
wspólników Garniern i Bonnota. 

Dicudonue, Snudy, Callcwiu i Moriier, Si· 
mentoff-akazani na śmierć. 

Carony i Medge na roboty ciężkie do~y· 

wotnio. 
Deboe-na lat dziesięć. 
Trapau.x i Beuard - na 6 l:it wi!lzienia 

celkowego. 
Kilbacsicz, Poyer, Cross, Fleury - na 

5 lat. 
Detwiller i Belonie-na 4 lata wi„zienia. 
G:1nzy, Jourdain-na e mieai~cy.· 
Reinert-na rok. 
Rorl rigueza, oraz kobiety: Maitrejean, 

Sch(\ff!I, LE>cler11-uniewinuiono. 
Cnl!l!min pr~y7.n:ił, że u~padł razem 1 

Garnie!rem u inkn enta Caby'ego. 

Pogor5zer11i . eytu~cji. 
WIEDE.N.- Wobec sprzecznych wia­

domości co do stc1si.wku Austrii do Roaji 
zapewł'i "J1 koła hli7.Pj "6łnformowane, że 
pomi~dzy 11rnzesem ministrów i ministrem 
~pl'!lw '1.'1gr~inierny"h rowetało nieporozu­
mienił: pl't'!xes mi~'3tl'6w żądl\ wyrl\.Śnej 
sytuacji i dem~bili7a ·ii, gdyż utrzymywanie 
tych wojsk g10-ai lrntMtrofą ekonomiczną 
dla państwn. ~rC?h-told żllda utrzymywa· 
nia toi wielkiej armii dla poparcia awej 
akcji dy pit•matycznej. 

LO. rDY~~.- Dzis:e;ue dz:enniki uwa­
żają Bj t l1ncję zno ;~n zn po:orszoną. Z:;.nie­
pokojenie bndzi fakt, że n& d:d~iejszej kon­
ferencji ambasadorÓ\V nie poruszano sprawy 
albańskiej: również nkcin poŚl'edniczn w 
zatargu bulgars'ko-rumnńskim nie p-01tąp1ła 
a11i kr ku nlll'rzód, zaś misja Hakki-puzy 
także nie ud.ła się ZUf.-lełnie. 
Rozdźwięk między Austrją a Niemcami. 

PARYŻ . - „ Pe+it. Parieien • donosi, 
że powodem zbrojeń niemieckich jest właś. 
ciwie rozdźwięk w sp:rawie bałkańskiej 
pomiędzy BerJj.neiin a Wiedniem. Ni„mcy 
w,tpiił w t.rójpnymierze i dlatego pr~gnlł 
stanąć o własny-eh lłia.ch. 

•••• wJ1htłki bałc•łJ'ałyczne. 
BBRLIN. - Raąd prsygotowuje pro­

jekt aaac111tej attmy na eele k'.'>foniz~eii nie­
mieckiej. Projekt jeat }u• Eupełoie pr.zy,o­
towuy, c.zeka n" ~i!r cesarski; puedło­
łony on zostanie sejmowi w n-aibłiisi:ym 
ClliHie. Wyso&:o•ć wydatltów na cele ha· 
katy.tyune jel-i jene niewiadoma, 

,,, __ _ 

Telegramy. 
(TeL ajencji Wat z dn. 27 lutego). 

W Dllftłla. 

PETERSBURG. Do presydjum Dumy 
pdt1twowej ztotyli programy prae swoich 
patdzierni~owey i nacjonaliści. 

Październiko-., cy na piel'wszem miej· 
ecu Btawiają: reformę ttidu, nietykalność 
OBObistą, sta11y wyjątkowe, utltawę prnso­
Wl\, reformę poli-cji j ref ormc, una tu. 

N acjonalhici w programie 1woim wy• 
su~li 1praw~ obrony Rosji, Urz!ldzenia 
rolne, oświa~ łurlow~ 

Prezyrljmn wkrótce rozważy wszystkie 
pr()grimy i prz)'!tlł.pi do epraeo\lfania pla• 
nu prac Dumr. 

PETERSBURG. Konwent eenjorów w 
Dumie poeta1tOwtł zwrócić się do Rady 
mi istrów 1 protestem pneciw odmowie 
MakłRbwa ud1iel~nia danych w sprawie 
prooedtwy w borezej. 

lz9-y ltandlo e. 

Defraudacja. 
BERLIN.-Generalay dyrektor „Banku 

Ziemskiego i przemysłowegoK w Berlinie, 
Paweł Lindner, sprzeniewierzył przeezło 
aoo,ooo marek. 

3-letnia ałn .... 
PARYŻ. - Podług wiadomo8ei pół­

urzędowych minłstezjum wojny wypraco· 
wało już projekt przywróeenis trzyleiniej 
służby w armii czynn.ej dla wszyatkich ga· 
tunków broni. 

Dlaczego aię zbroj„ 
PARYŻ.- .Petit Parisurn• zapewnia, 

że powodem zbrojeń niemieckich jes~ fakł, 
iż Niemej' niezbyt wierzą w trwałość trói· 
przymierza i dlatego itanąć chc!ł o wlae· 
nych siłach. 

Chodzi o odwet. 
P .A RYŻ.- Kola polityczt E\ utrzymuil!> 

że wobec zmmsch ob;nwÓ'" Eerdeczności 
rosyjskiej, i;ołożenia Francji atało ai~ tak 
dobrem, jak nigdy dotl\d dla dania od· 
wetu N emcom. 

pt mizm turecki. 
BRRLU-'I'ute;sza ambasada turecka 

zapewnia, żr Turcja niema powodu do za· 
wieranh pokoju za wsze]kq cm~. Bułgarzy 
okazali się za słabi na zdobycie .Adrjano• 
pola, położe~ie pod Czabldżą ker zrtne 
jest dla Turcji. 

Koszty utrz fm!łnia wojsk p·ld bronią 
rujnuh skarb łrnł!!nrski, rodczas glłv ofiar· 
ność Indu tureckiego l'~<itwia rz[\Jowi nie· 
słychnnie trudne zadanie. 

Po zatem na le 7.y w najbliżuym czasie 
oczekiwać rovitrzyg11.iąoej akcji tureckiej 
na placu boju. 

O gotówk11. 
KGNST.~NTYNOPOL-Dbwic\-bej w 

towarzyatwie b. sekretal'za suł~ńakiege, 
Halidu, udaje się jutro w podróż do Pary­
ża i L<>ndynu, aby konferować z tamtej· 
szemi bnnkami o większli} pożycskę dła 
Tu rej i. 

Sa1Web6jstwe banł17ty. 
PARYŻ. Dzi$ wieczór, skoro cłoaoroy 

we szli do celi skazanego 1111 dożywotaie cięi· 
kie roboty brrndy1y Caroug'er;o, znale~li go 
nieływym. Po bliżMem zbarlirnin pnekonane 
się, łe bandyta popełnił samobójstwo 21ażyw• 

szy truciłlnt. 

-o-
BERI~IN. Prasa, omnw1SJl\O w dal· 

ezym ciągu apraw~ demobilizacji, zawiadan.i 
1 poiufurmownuyc:1 źródeł, .ie uwaloi:iuiti r•· 
zerwist6w i wycofywanie pułków z pa1iU po• 
granicznego rozpoczuie 1ię 1 marca. J edunk· 
że stan siły z br oj nP.j aa połuduiowu zachod· 
niem pograniczu pozostanie chwilowo niezmie• 
niouym. 

WIEDEN. Z powodu sprzecznych 
wiadomości o stosunkach pomiędzy Aos!rją 
a Rosją, koła dobrze poinformowane zape· 
wniają, że powodem ich eą nieporozumfenis, 
jttkie powstały na tle demobilizacji pomię• 
dzy prezesem ministrów a ministrem spraw 
zagraniczny" h. 

Pl'ezes ministrów żądał wyraźnej sy· 
tuacji i demobilizacji, gdyż utrzymywanie 
woisk na stopie wojennej grozi pllń'itwu 
ruiną ekonomir.zną, hr. Berchtold natomiasł 
domaga się utrzymania wielkiej armji dla 
poparcia swojej akcji dyplomatycznej. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy apecjalne „Gazety 

1:..ódzkiej") 

P'ogłoaki o z•wieaze1ti oal. 

FRA KfURT. .Frankf. %tg.• don 9 

Spisek przeciw młodo-turkom • 

KONSTANTYNOPOL. Policja wykry· 
ła nowy spisek przeljiwko rlCldewi młodotu· 

reckiemu. Do organizatorów nałehł k~~e 

Babah Edin, oraz jeden z llekrensrsy b;ęeia 
Lufti beja, Wielu wybitnych polityków jest 
skompromitowanyeb w tej aferH. Dot,ohc3a1 

aresstowano 7 osób. Rewizja, dok<mana w 
mieszkaniu sekretarza Lufti beja, wykryła 

olbrzymi\ ilośd ode1w, wzywająoych do oba­
lenia rządów młodotureckiqb, Odezwy te by· 
ły przrumaczene do rozrznctmia na ulicach· 
Konl!tantynopola. 

Jaaacze aa tys. wojak• llOd ftut.-1. 
BERLIN. "Voss. Ztg." denoei o no· 

wem zaostrzeniu się aytuacji, Pismo to O· 

trzymuje wiadomość z Wiednia, że rosyj­
ska partja wojenna z Wielkim Kaięciem 
Mikołajem Mikołajewiczem na czele, akłoni· 
la Serbję do wysłania nowych posiłków na 
pomoc Czarnogórzu. Rząd serbski, c1yniąc 
zadość tym prośbom, postanowił wysłać 
pod Skutari jeszcze 30 tysięcy żalnierzy, 

12 ar.mat ciężkich i 2-i działa połowe. 

Wszystko to pójdzie drog~ m<lrską, n 
Balonik.i, Durazzo i A.laaio. 10000 żołnierz 
serbskich już wsiadło na okręty trauspor 
towe, reszta zaś wyru11zy w na.}bliiszy 
czaeie. Chodzi o zajęeie Skutari, co w razi 
urzeczywistnienia wywołałoby nunowo za· 
wikłania w spra,vie uregulowaoia granie, 

a zatem zaostrzenie konfliktu ro:iyjsko·au 

strjackiego. 
Hakki pasza pierw&ZJ'm pełnomoc 

LONDYN. Z Konstantynoj>Olf\ don 
szą, że rz d tu1·ecki zamianuje Hakki pasz 
pierwszym pelnomoeuikiem do prowad~eni 
rokowań pokojowych na miej1ce Reazi 

paszy. 
Ciężki& arm•ty pod Skutari. 

BIAŁOGROD. W nałbli~ych dniach 
1ostsnlł przewiezione ci~tlde armaty artyle· 

rji aerbskiej przez Saloniki pod Skut~ri. Do 
w6dztwo nad wojakiem 1&rbski1n obejmie ge• 

nerał Bojowica. 
9..-y azttrrm. 

LONDYN-Dzienniki dzisiejsze przy• 
no1z~ wiatlomość, ŻP. prsygotowuje si~ no· 
wy szturm na Slmtari, w którym wezm 
udział także ser owie. 

lb1taslrofa w operze. 
BERLllii-W królewskiej operze 

Charlotenburgu zawaliła 1ię kopuła sceni• 
CZD!\ W:l(i 20,000 kilogramów, wyrządsaj 
olbrzymie spust~zenia. Nikt nie poniós 
azv;anku. 

Przed1tawienia odłożone do 2 mar 
Pożar w teatr••· 

SAN SABASTJ A.NO. Wybuchnął tu () 
brzymi potar w te&trze „Bela Arres 
Teatr został doszczętnie zniszczony, strat• 
olbrzymie. Straży ogniowej z trudem uda 
ło ii~ z"pot>iedz przerzuceniu eię pożar 
na inne budynki i katastrofom 1 ludźmJ 

Repertu•r 
T••łrU polskiego w W•rs&awie. 

Pi~tek 28 lutego - ,,Nowe Attn 
Sobota l marca ,,Irydj<>n" 
Niedziela 2 „ „N owe Aten 

Odpowiedzi Redakcji. 
Pana J. M. J. - .Bólów-ból~ n 

może być wydrukow:wy, ale niech to pa 
nie zrda; nd~my popracować nad jęl 
kiem i ezyta.ć duiQ. 

PBTERSGURO. W ministerjum han· 
dln i pnemy1łu utworzono komi8ję w 
kweatji nloieaia w Rueji Izb handlowo· 
przemyił4w,ch, 

Białogrodu, te obiega· tam wiad moi6, j ko­
by pomiędzy Turej2' i B•łgarją sawarte :w­
itało nw' ·• \l Koła nil owe aorl>• 
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Deotyma poznańska. 

Jak w tyciu Wnrszawy, podwoje goś­
tinne p. Jadwigi buszczewakiej (DeotymyJ 
podobnie.t w Poznaniu, salon p. Marji Pa· 
ruszewakiej stał się przybytlriom Mu'l i ich 
czcicieli. 

Na tle prozaicznej stolicy Wielkopol­
skiej zasługa to niemała, umiłowanie szt\lki 
niepospo 1 i te, od w aga wreszcie niecodzienna. 

Umieją to wszystko ocenić Poznań­
czyey. jak również przejezdni, goBZCZlłCY 
nad Wartą, to też 

Każdy, kto do Poznania nwita, 
o Paruszewaką ciekawie zapyta. 
Podobnież jak Deotyma warazawska i 

.Deotyma poznańska", lutni 1 rąk nie 
opuszcza. 

Oto J>rzew nami tom drugi jei poezji, 
objętych jedynym tytułem: Łzy-Perły. 

Kil kadziesi~t utworów, przeważnie li· 
rycznycb, lub ekolicznościowycb, promie· 
nieje tą 11.tmosferą uc.iuciowości, która, po· 
mimo wielkiej prostoty formy, zbliża je do 
tego rodzaju poezji egzotycznej, której za­
daniem, według teorji Dalekiego Wschodu 
jest: pouczać i pieścić. 

O ile .krytyk ma ujawnić źró<Jło patoau 
natchnienia antora, o tyle, zdaje się nam, 

: się nieomyliśmy, gdy na te dwa tony za­
sadnic~e twórczości P• Paruszewskiej, uwa­
gę osobliwszą zwrócimy. 

Wszak nawet jej smutek i jej tęsknoty 
przechodq ostatecznie w te dwa tony do­
minujące w jej duszy, w tony pouczania i 
pieszczoty. 

Jak np. w wierszu „Rozterka", od tę­
aknoty sit;i rzecz rozpoczyna. 

- .Gzieicie- pyta poetka -znikn~y 
lmłodzicńcze sny moje? 

.Kto mi je zabrał i gdzie je prze· 
[chował? 

.Czemu na zgubę moją plany knował? 
"By raju zamknąć przedemuą po· 

[dwoje? 
Początek elegijny a koniec 1 Koniec 

dydaktyczny: 
„Prawdfł na świecie - tylko to, co 

Lboli, 
• Ukryć ból taki - szczytne boha­

[terstwo! 
"A ebo6 to własnej duszy jest mor· 

]<lerstwo, 
„Zwycięstwo jednak odnieRiesz po·\'Oli. 

'I 

.OAZETA ~0ZKA•-2s lutego 1913 r. 5 

Podobnież i w wierazu: .Mojej Pr1.y· 
jaciółce• : 

.Cboćbyi chwilowo sta.ła w męcien· 
[ników rzędzie, 

, Ufaj Twojemn set'cu! - - -
„Zdeptaj pozorów pęta, co Ci ezcs~· 

[ście łamie, 
.Jedną tylko miłością zażegna siQ 

[burY.a, 
„Pod tym znakiem ..r;wyciężysz. on 

{pokoju znami~"· 
Charakterystyczne są też wiersze o'ko· 

licznościowe p. Paruszewskiej. 
W najbardziej cZnamiennym, zatytuło­

wanym: "Pochód na Wawel", autorka pro· 
wadzi na Wawel wszystkich naszych rzeź· 
bi ar.ty, mui:yków,śpiewaków, po raz'pierw.szy, 
prawdopodobnie, tak jednlł nicią wspól­
nego sentymentu poetki poł~czonyoh w· 
jedno, 

Ze stan\>wiska nasz~j Teorji Polskiego 
Słowa poezje p. Paruszewstdej zaliczymy 
do l'odzaju litetatury familijnej, włr,śoie 
tej, której zadanietn jest: pouczać i pieścić 
Pouczać, jak ojciec, pieścić jako matki\. 

Jan BełcikowsJU. 
-o-

Bronisława Ostrowska. „Aniołowie dźwięku', 
Nskład Gebethnera i Wolffa. 

Mamy przed eoLą zbiorek przeróżnej 
treści I formy poematów „Zbożnb Echa" 
przemawiają ku nam tclmienjem p61 i łs 
nów ojczystych. - .Oddech kona' t1yła 
nam wspomnienie dalekich przeatrzeni wód 
bezbrzeżnych, gdzie tęsknota wewnętrzna 
w autorze wypowiada •we bóle, a odgłosy 
bóli tych drgają też w rozdziałach piP.ŚOi, 
z11tytutowanych; „ W Zachodzie', .R~k 
ZgodyM, "Macierzyństwo" i. Pieśń Miłości'. 

Lutnia znanej i utalentowanej poe~ki 
brzmi w zbiorku tym rzewnie, i zarówno 
w osobistych wyrazach uczuć, }ak i w sze· 
regu baśni, i legend poetycznych jest 
dźwi~czną i harmonijną, przekłady jej z 
poetów francm1kich są także wybornt. W 
pracy tej zauważyć można widoczny roz· 
wój talentu autorki, która wpierw ju2 lite· 
raturze na11zej dała się poznać, w pr~ach 
rozrzuconych po różnych pismach, 2 ~'lkże 
w zbionch poezji, zatytułowanJch .Op1le•, 
„Poezje", "Chusty ofiune" i paru je1tcze 
innych ta.k wier11zem jak i prozą w~a­
nych dziełkach: Wszędzie, a więc i w 
pracy ostatniej .Aniołom Dźwi~ku" 1z~e­
ruść natchnieni:1 pozostaje u poetki w b\r­
monji z poetyczną formą, i barwnością, a 
potoczystośeia stylu. 

Ignacja Piątkowska. 

Rozmaitości 
Amerykańskie przykazania dobrego tonu. 
Regulamin dawnej krakowakiej tanb• 

bud„. 

U schyłku karnawału nowojor1lde10 
r:dan:ył się mały 1ka11dalik „ w towarzy­
stwie•. Jeden z największych balów. na 
który elita dżentelmenów i najpi~kniejszych 
dam stolicy aię cieszyln. - został odwo· 
łany. 

Pani Lydig, u której przyjęcie mialo 
się odbyć, podała jako powód, że młodzie~ 
dzisiejsza ~st zbyt skłonną do .niewłaści· 
wych• tańców. Z balem swoim pl•Stanowiła 
tedy czekać, aż Bię obyczaje poprawią. 

Istotnie! niektóre wyuzdane tańce tak 
się rozpow1zechniły w najlepszych nawet 
sferach towarzyskich, że właściciele pu­
blicznych lokalów tanecznych nie chcąc 
popaść w przykre konflikty z policją, wy­
wiesili na ścianach swych .aalonów" prze­
pisy obowiązuj:}ce gości. 

W prywatnych towarzystwach nato· 
mia1t pozwala &obie · młodzież na różne 
wykroczenia taneczne, zwłnzcza, gdy mamy 
asystujące córeezk~m zaczynaj!}. zai;rypiać 
nad ranem, a ojcowie kończą mozolni} sw11 
pracę przy iielonym stoliku. 

Do owych wyklętych tańców należy 
w pierwBzej linji • 'l,n.uiee niedźwiedzi•, 
„ Wilcze skoki", ,Kogucik" i wiele innych 
znanych .nzgnilej Europie• z nazwy zale­
dwie. 

1ię zabawiają, 9) starają 1ię nawiązać sto­
suneczki z żeńs~ą służbą domu. 

Przepity te dotyczące raesej najpry• 
mitywniejszych postulatów przyzwoito~ei, 
niż .dobrego tonn• wymaganego w salo· 
nie-rzucaj!\ ciekawe światło na obyczaj­
ność no~ojorskiego towarzystwa. 

Przykazania te przypominają tyweem 
.ceduły• wiszące w osławionych owych 
.tancbndaellw knkowskich, po których jnż 
dzisiaj tylko wspomnienie zostało. 

W jednym z takioh .sftlonów•, a mia­
nowicie .u mamy Leśniowskiej" pny ulicy 
Zwier.zynieekiej moina było wyezytłl~ na· 
atępujące . przepisy por.ządkowe" na Kia· 
nie, opatrzone garaz wyjaśnieniem pojeC!yń­
ezych rozpo1ządzeń: 

• Uprasza się nosa we firanki nte ob· 
cierać,J bo .o.r te~o" jest chustka do nosr • .i. 

11Panowie zechcą nie pluć na podło· 
gę i ie rzue.ać w damy łupinemi z poma· 
rańcz, orzechów i tym podobnych owoców 
bo .od tego" jest-apluwaczkal" 

• W zabłooonych kaloszach nprnHa ei~ 
nie wchodzić na al' tanecznl\, albowiem 
fro.terowanie pod logi drogo kosztuje 11 • 

Była tam mowa także o podstawianiu 
nogi tańczącrm. podrzucaniu danserek w 
górę, l!:rajaniu scysorykami mebli i t. p. 
wybrykach dobrego humoru, które w spo· 
aób .grzeczny, lecz stanowczy, z należytcm 
pouczeniem - .mama Le8niow1li:a• wypra­
azala sobie od gości. 

Jak widzimy dzi · ejsze towarzystwo 
Nowego Jorku mało co różni •1ę od by· 
walców krakowsldch .tancbndM uwego cn­
au w guioie salonó'I' .mamy Leśniowskiej•. 

Z tych to przyczyn wiele dam towa­
rzystwa nowojorakiero połączyło tifl w lig~, 
która zobowiązała si~ nie :eapraszać dam, 
które Milj1111owe znaleźne. 

1) 1.Jiorą udział w tańcach nieaprobo· Kapitan Larsen, 111zwod, trudnit\C.Y 11ię po· 
\lanych przez gospodynie, 2) kradną (siei) łowem wiP.lorybów, złapał niedawno I z tych 
innym pani-om odznaki k<>ty1jonowe i pre- potworów morsltieb, us którym zonJad oaroil 
zeneiki otrzymane w tańcu, 8) pal11 papie- zawierającą kawał~k ambry, wartuj\cy ok-0ło 
rosy w sali jadalnej podcziu kolacji, ł) nie 1,600,000 koron. Ambra jest ja.k wiadomo, 
mają na sobie B.pódoiczek pod sulrnią (!) wytworem chorobliwych narośli tworz\cyolt 
fi) noszra ibyt krótkie i zbyt przejrzyste 1io nar. ciele wielorybów i podobnie jak pot 
(ażurowe) pończochy, 6) flirtują z męż· kangur6w '!łnży do wyrobu perfum piłmo­
czyznami po .ciemnych t.:~tach. wycli-z ambry wyrnhia aie specjalny gata-

Podlegają temu fiamemu ostracyzmowi nek kosztownych -perfum. 
b:ilowemu panowje, którzy BIEGŁY i .DOSWIADCZONY 

I) pozwollł ~obie na drzemk~ w ulo· T IL.. •k B d I 
nie, 2) zapalają zapałki o ścianę, a) rzu- ecnnl u ow any 
cają pDpiół i niedopalQne cygaretki na zie· z Poznańskiego, 25 lat, obecnie w króle­
mię, 4) ;pall} tytoń w sali jadalnej, 5) wy· stwia zntrudniouy, poszukuje stołej posady 
pijają wi~cej na<l dwie fla11zki .szampana, ewent. za kaucją lub z udziałem w 1:y1trnch. 
6~ pomimo zalrnzu gosporlyni biorą udział Takowy jest obeznany z t~rtakillm pnro­
w niedoz'~' elonych tańcach, 7) wzbraniają wym, skłndem drzewa i wsulkie1ui. praca­
się t~ńczyć z damą wskazall.lł im przez mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm. 
gospodynię, 8) twonm rnę~kie kółka i @ami adm. „Gazets Łódzkiej", PrzejudNr. 1. 
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Precz z chlorkiem! 
Pożądana now ść! M A GA Z Y 11 O B U VI I A ·-

T. OBRĘBSKI 
ul. Dzieln .M 5. 

Poleca gotowe obuwte w wielkim wyberze: m~ie, damskie, 
oru dziecinne, właaneco wyrobu z najlepuych materjałów, po­
dług najewieższycl1 fasonów. Przyjmuje ob1tal..unki, które wy· 

konywa etarannje i punktualnie. 

Ceny konkurencyi e, laardz niskie. 
1088-10-1 

Fabryka myat& i przetworów chemiezuycb. w Łodzi poleca naj•ow&Zy 
proszek a.o pra- PERBORQL'' :aa.grodzony os t & t n i o 
nie. pod nazwą " I medalem .srebr•yc n&· 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „,Perllorel'' s~­
puje w zu_pełnciści chlorek. i sodt w praniu, oszczędza czas, pr&Cf! i my 
.Uo. „Perllo.rolU nadaje l>ieliżnie śniein.t białość, dezynfekuje A i 

0111czqdza tk1U1int. 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
-Żąda~ we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7«-100-5. 

KU\RSY 
stenografji i pi nlli. .na maszynach 4--«.!f!!f!!f!9!:9!:!f!~~~~~~!f!~~~~~~9!:~~~ 
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11 Zn na Łod - PRALNIA BIELJZNY z Ł d . 'i -.rych Jjatownie łtlt!l stenografowaó. ł( Elektryczna Fabryka Cukrow }i I a w z• nana w 0 lll:J : Prospekty dar~ 'Po u]rnśczeuiu ł( Naitrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- „ 
I •. Cieślak, Piotrkowska N! 88 ..... ~ ŚWlA ctwo. 997-13-9 ł( rnysłowej w ŁocJ;i • „ 
'? Za"Wiadamie.m niniejszem 8z;. Klijentelę. te otworzyłem oddział; ~~~f8l ł( T. Dąbr~~Skl I S•ka „ 
: chemicznej prnlni i przyjmuję wszelk~ g&rdero'bli -~k" i damlk\, • ~ ~ \liiill~ AJ. • .Łotlzt, W~•ze~• 104. u 
IP także firanki, portje1·y, dywany, wogó1e wszystko .,,,. :z41,.krea chemiczny ~ , ~oleC11 swe wyborowe wyroby codz1ennlc śWlete. ""05-00-8 .U 
'? wchodz~ce po cen:i.ch. bardzo przystępnych. . w Oo·Ioszen1 drobne. ....„~„ ••••• „.„ •••• „ •• ~AV i Z szacunkiem I ~ • 
: Ili. Cieślak t& Antoni Szklar zgubił kartę od 
'I. l.Ql-lOi-18 Piotrkowska aa,• podwerzu. Jm paszportu, wyd „ z Rześai Miej-
' skiej. 995-3-1 
· ~~9ss~99e&~~~9••sa~~@~&$g~~s~~~9~~~~99e. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

" .. "' t ar s gi • ~ 
ł( (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
~ TWORZEN!EsięŚWlATA I UKl.AD .SYSTEMU ~ 
lł.l PLANETARNEGO ,WED~UG POJĘC STARO· '1 
i( ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW ~ 
ł( ~: :: :: NOWSZYCH. :: .• :: „ 
ł( WYKŁAD POPULARNY. WYKI.AD POPULARNY. )ł 

ł( Dla prenumerntorów „Gazety Łódzkiej" „ i p o 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~ .. . ............... ~ 

Hann• B•jla Si er zgubiła pasz­
port, wyda.ny z N owego Mwta. 

pow. Rawi;kiego, b. Piotrkowskiej. 
992~-2 

Rower w dobryn stanie do sprze­
dania, Wiadom 6: -v.L Ewazigelic• 

ka. )fi u. 991-2-2 

R•ł7ftowany la;.ii alter poazuku-. 
je posady .,,, bi , lub podob. in­

stytucji. \ąymagan· skromne. Ła­
skawe oferty w A.d 'nistracji Gazety 
Łódzkiej pod .Ener iczny". 

sprzedam sklep kolonjalno-spożyw-
czy, Główna 56. 9~4'-3-1 

Zagin11ł paszport bezterminowy wy­
dany na imię Rober ta Plall.c syna 

Dawida. przez wójt& gminy Nikoła­
jewalr, pow. Brzezin ki, gub. Piotr­
lu•wska d. I Li1topa.d 1903r. za)& 968 

eee 

Majątek Branica 
Wlaściciel Podlewski w :powiecie laskim, 
gm. Za:police, od Zduńskiej Woli 6 wiorst­
s:przedaje na części ziemię JlSzenną, zasiewy 
kompletne zimowe i wiosenne. Bliższe szczególy 

na miejscu, lub t~ż u :p. S. Przedeckiego 
ul. Konst ntynows a 59 w odzi. 

1051-.)-1 

~ ~ Hygjena twarzy i rąk. 
:i5 Wuechświatowej I" (P LY N) 'Cdeli&.atnia sltórę. 
I sła.wy J ł leczy radykalaie i 
~ !!Suwa w~g-ry, piegi, li.szaje, krosty, ora.z poły1·k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność 1 urok lłłłodośet :: Cep.a fln.konu Rb. 1.70. 
Pn.edstawieioel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, ttJl. 184-00. Próbny 
flakon w1·sył.i. •ię po otrzymaniu rb. 2,:t5 k . :i: prresyłk.1t-moźno. mat'kami. 



Nr. 49. 

A 

Dziś w piątek· ostatni raz między innemi 

Z OJ Cz Z . :~;rz!saj~c~kt~~~~ ~a~aret· 
w głównej roli 

· · . wszechświat. sława 
a) Przed wojną, b) Plany sekretne, c) Pod gradem kul. 

Prens prezydentem ::Ic~n~~e~a~~~ja komiczna w wykonaniu ulubieii.ca publiCZ• 

ad program= 

POCAŁUNEK CESARZA 
· Dramat z czasów Napolaooa w wykonimiu najlepszych artyl!ltów Holendenkich, 

I 

P'er sza Lecznica lekarzy specjaliStóW 
dla przychodzących chorych 

.,,.. 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codzie~e. · 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartf'/, piątki od -

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 p poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. ~ 
Choro.b oc D 8 DONCHIN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - . ·rano. 

Y zu r. · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południ. . 
Choroby nesa 1l5%11 i O'a dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwart od 1-2. pp. 

1 
i> r a • · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badaniie mamek. Porada 50 kop·~ 

~--------------·----------·-----------------~--------------------------
1060-3-4 

AŁUCKA 

tECZNICA 
\ 

-~~ óla DfZYtMfzą[J[b [UOfJ[h 
' 

filłynarska 15. 
· Otwarta od 9-ej do 3·ej p. p. 

·: Porada 30 kop. 

Choroby uszu, nosa gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordyn~tor szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - J2 rano i od t> 

do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i święta od 10-11 rano 
eseeeeeeeeeEseeeeeeeeeees 

Dr. M. P apierny 
Akuszer i specjalista 

Chorób kobiocycil. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

as~~~~•~&a~&39~~~9s~~~ 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby WCIWD.'}tnne·.~ nerwowe. 
Specjalna: choroby, ż6łądka, kiszek 
przeMiany materji (~nhowa: podagra: 

otyłoicl i t. d.) 

· Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy iekarskie i cha• 
miczne1 moc-u, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

233 

6EeE6ElE$~6EEEe.....~EeEEEeeee 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica ~oł"udniowa M 2. 

TPlefon Jo.i 13-59. 
Choroby skórn·e, włosów, we• 
aeryozne, moci..opłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (ws ródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp~ 

pitnie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152-6 

Dr. L. l{laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne , weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

J,ECZENIE SYPHILISU 
EHRL ICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam oMlrna. poczekalnia 
ud 4-5. W niedzie le i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. me~. K rol Rie~er 
N~ezbę~ne '1.la. .djagnozy analizy che- CHOROBY DZIECI 
m1czne 1 bakt&rJolo,E: wydzielin i krwi 
w labora.torjnm włi.S:trem. Od 11-1 

rano i od i-1 i pół po połU'dńiui Nawrot 7. 
Rełlaktor i wydawcaa Jan S.-odek. 

Choroby dróg moczowych (nerek, 
0

pia­
cherza, cewki). 

Krótka Nr. 12, telef, 18-61. 
Od g. 8-IO i _5-71/ 2• 

eeeeeeeeeee€et&eeeeeeEeeee 

Dr. Ro nblatt 
Łódź, Pio·łr wska M 35, 

Telefo:Q 19-84, 

Choraby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 r- 7 po poł, w nie­
dziele od 10-11 r . 711-2-4 
eeeE:eee~ee€ . eeeeeeeEeeee 

Dr. Su enherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i we ryczne, 

ul. Cegft ln iiana 14 
od 11 1 i 5-71/ 2• 

654-12-H. 
~~eeeeE . eeEeeeseeeeee 

Dr. J. . IDmtrom 
Choroby skóry, tosów i weneryczne, 

Kosm ku lekarska. 
Przyjmuje od I -2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalni&), w niecll;ielł} 

do 4 p o południu 
&a9SS~S$~· . ~~~~~~~S999S9~ 

i rwsza 

+ [brzei i ń~ka łerznka r • 

chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, uli a Przejazd 8. 

Najlepsze Z~B aztucZJt& .i plomby. 
Pora.da 25 kp. od. 10-7 wiec:a:. 

eeeeeeee ·~eeeE~E:'-'f!€E 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(ti' - -.'J 

~ S lwa'" ~. w 
~ . ~ 

: Dzielna .N! .t.. '.~ Telefon N2 14-99. : 
Di... FILJE: Spacerowa N2 13. „.~ 
r.u Zgierska N2 7. "' 
I.a\ Główna NQ 51. W 
~ Piotrkowska N2 76. W 
~ z d . • P_ikotrk~wska Ng 30~ __ C?órny R,v~łek).' 

1 
W 

4 awia a.mia, ze cenni nasion na sezon '-'l' z11.cy opusc1 prHę .:&"' 
'.f' wysyła si"' każdomu franco. Nnsiona w11r "YW i kwiatów naj'iwież- W 
~ uych zbi;rów. Cebulki i flanee do wloseunego sadzenia w d-1> ~ 
I.~ borowych odmianach. . QI 
'-'\ Z szacunkiem W. Salwa. ~ 
~ Ceny nizkie. . Ceny nizkie• ~ 

I 
~.L·~~~~L! ....... •L·~~·~L·A!!.·~~~·--·~~...,,,.~~~ta ·"· ~ ............... ~"""·~~~;;,g;:~~~~, ......... ~~""~~~~'Ci 

Biuro dzienników 
A. GĘBALSKIEGO 

ULICA PIOTRKOWSKA M 21. 

Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety 
"' , d k- „,, s . L. " J t k.,, 11.0 z 1eJ , „ m1ecnu , „ u rzen 1 • 

Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 
wyżej wymienionych pism. . 

~es ee 

Q} Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- @ 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz se @ 
stoso~le:u:j~ś~~:e;atejki stanowi zapowiedzia· lf'irA 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy @~ 

~ opłacili całorocznlł iprenumerat~ za „Jutrzenkę• 
~.I w kwocie rubli 2. 

~ Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
miuistracjt „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena poj edyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla 1renumerat1rów „fialeU tó~zkiei" rub. 1. 




